Klasa ,,0”

Tematy:

25.03.2020 - ,,Przepraszam Jezusa za złe myśli, słowa, uczynki i zaniedbania”.

1.04.2020 - ,,Niedziela Palmowa – Jezus moim Królem”.

8.04.2020 - ,, Wydarzenia Wielkiego Czwartku”.



Klasa ,,0”   25.03.2020
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Aresztowanie Jezusa

Tej nocy do Ogrodu Oliwnego przyszli żołnierze. Zaznacz na dużym obrazku przedmioty, które znajdują się w kółkach po jego prawej stronie.
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fragment z książki „Księga biblijnych zagadek”

Klasa ,,0”   1.04.2020

Przeczytaj tę historię w ewangelii wg św. Mateusza 21,1-11

Wjazd do Jerozolimy

Tłum wiwatował na cześć Jezusa, kiedy wjeżdżał na osiołku do Jerozolimy.

Przyjrzyj się obrazkowi, a potem odwróć stronę i odpowiedz na pytania.
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fragment z książki „Wielka księga biblinych łamigłówek”

8.04.2020
Ostatni posiłek

Podczas posiłku Jezus powiedział, że jeden z uczniów wkrótce Go zdradzi.

Dokończ rysunek Ostatniej Wieczerzy.
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Ostatnia Wieczerza

Ułóż w odpowiedniej kolejności wydarzenia z Ostatniej Wieczerzy.
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              Proszę o wykonanie zadań. W razie pytań i wątpliwości proszę o kontakt mailowy. Mój adres: mariablach@op.pl 
 Kl. 0,  15 – 17.04.2020

Temat nr 43: ,,Dobry Jezu, Ciebie kocham, miłosierdziu Twemu ufam”.
Proszę przeczytać dziecku opowiadanie:

Pielgrzymka rodziny Kasi

 Na ostatniej katechezie rozmawialiśmy o Bożym miłosierdziu. Dowiedziałam się, że Bóg zawsze pragnie naszego dobra i nigdy nas nie opuści. On kocha nas tak wielką miłością, że dla naszego dobra zesłał na ziemię swojego Syna Jezusa. Taką ogromną miłość nazywamy miłosierdziem. Pani katechetka powiedziała nam: – Pierwszą niedzielę po Wielkanocy nazywamy niedzielą miłosierdzia. W tym dniu w szczególny sposób dziękujemy Bogu za Jego miłosierdzie. W Krakowie jest Sanktuarium Bożego Miłosierdzia i w tym dniu odbywają się tam uroczystości. Po przyjściu z przedszkola powiedziałam do mamy: – Mamo, czy wiesz, że w najbliższą niedzielę będzie święto Bożego Miłosierdzia. – Wiem – odpowiedziała mama – mamy dla ciebie niespodziankę. W niedzielę pojedziemy całą rodziną na Mszę Świętą do Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Krakowie, a potem odwiedzimy ciocię, która mieszka           w tym mieście. K. prezentuje dzieciom ilustracje Sanktuarium Bożego Miłosierdzia                        w Łagiewnikach. Gdy dojechaliśmy do sanktuarium, był duży tłok i tata musiał się bardzo natrudzić, aby zaparkować samochód. Gdy już to zrobił, wszyscy udaliśmy się do kościoła.              W środku bardzo mi się podobało, zwłaszcza obraz Jezusa, na którym spod Jego szaty wypływają dwa promienie: jeden czerwony, a drugi bladoniebieski. Pod obrazem był napis „Jezu, ufam Tobie”. – A kim jest siostra namalowana na tym małym obrazie – spytałam babcię. – To św. Faustyna Kowalska. To właśnie jej ukazywał się Jezus zmartwychwstały              i prosił o namalowanie swojego obrazu. Jej również przekazał polecenie, aby niedziela po Wielkanocy była obchodzona jako święto Miłosierdzia Bożego. W ten sposób Bóg chciał przypomnieć wszystkim ludziom, że największym pragnieniem Jego serca jest dawać przebaczenie i miłość. – Babciu, skąd to wszystko wiesz? – zapytałam. – Z książki, którą napisała św. Faustyna. Spisywała ona to wszystko, co Jezus jej powiedział. On też nauczył ją pięknej modlitwy, którą nazywamy „Koronką do Miłosierdzia Bożego”. Modlimy się w niej o to, aby dobry Bóg przebaczył ludziom wszystko to, czym Go zasmucają. –  A gdzie mieszkała św. Faustyna? – Właśnie tutaj spędziła ostatnie lata swojego życia. Zmarła, mając 33 lata. Ojciec Święty Jan Paweł II ogłosił uroczyście polską siostrę zakonną świętą. Jest to powód do wielkiej radości dla całego Kościoła, a zwłaszcza dla Polski. W 2002 roku w tym miejscu Jan Paweł II oddał cały świat Miłosierdziu Bożemu. Gdy dowiedziałam się tego wszystkiego, uklęknęliśmy i pomodliliśmy się słowami modlitwy „Jezu, ufam Tobie”, a babcia obiecała, że w drodze powrotnej nauczy mnie „Koronki do Miłosierdzia Bożego”. Później odwiedziliśmy ciocię, a wieczorem zmęczeni wróciliśmy do domu. Gdy się modliłam, podziękowałam dobremu Bogu za Jego wielką miłość.

W podręczniku na stronie 90 znajduje się obraz ,,Jezu, ufam Tobie”. Każdy uczeń może uważnie mu się przyjrzeć. 

Proszę o wykonanie zadań w podręczniku na str. 90 – 91.

W razie pytań proszę o kontakt: mariablach@op.pl
Rel. Kl. 0, 22 – 24.04.2020

Temat nr 37:,, Za drogę krzyżową dziękujemy, dla Ciebie, Jezu żyć pragniemy”.

Temat nr 38: ,,Grób Jezusa odwiedzamy, na modlitwie przy nim trwamy”.

Proszę przeczytać dziecku opowiadanie:

Droga krzyżowa

Na ostatniej katechezie pani mówiła nam o tym, że w czasie Wielkiego Postu                     w kościołach odprawiane jest nabożeństwo „Drogi krzyżowej”. Postanowiliśmy razem                 z Kasią, że pójdziemy na to nabożeństwo. W najbliższy piątek wybraliśmy się do kościoła razem z babcią Kasi, Piotrkiem i Eweliną. W kościele było dużo rozmodlonych ludzi. Najpierw śpiewaliśmy smutną pieśń, a potem chodziliśmy od stacji do stacji drogi krzyżowej wraz z ministrantami trzymającymi krzyż i świece. Przed każdą stacją zatrzymywaliśmy się             i słuchaliśmy księdza, który czytał o tym, jak Jezus cierpiał, upadał pod ciężarem krzyża                i umarł na nim. W drodze powrotnej do domów rozmawialiśmy na temat „Drogi krzyżowej”. Kasia powiedziała: – Zapamiętałam najbardziej to wydarzenie, w którym Jezus spotkał swoją mamę. Musiało im być bardzo smutno. – Też tak myślę – powiedziała babcia. – Przecież Jezus był jedynym Synem Maryi i na pewno bardzo Go kochała. – A ty, Marku, co zapamiętałe  z dzisiejszego nabożeństwa? – zwróciła się do mnie babcia Kasi. – Zapamiętałem stację, w której jakiś człowiek pomógł Jezusowi nieść ciężki krzyż. Gdybym ja żył w czasach Jezusa, też chciałbym Mu pomóc. – Ten człowiek nazywał się Szymon                  z Cyreny – dodał Piotrek. – Ja, najbardziej przeżyłam spotkanie Jezusa z dobrą Weroniką – stwierdziła Ewelina – ona musiała być bardzo odważna. Nie bała się żołnierzy i otarła twarz Jezusa swoją chustą. – Masz rację, Weronika postąpiła bardzo dzielnie                 i pomogła Jezusowi. W nagrodę otrzymała odbicie twarzy Jezusa na chuście – dodała babcia. Przez chwilę szliśmy w ciszy. Nagle Piotrek zapytał: – Babciu, a która stacja „Drogi krzyżowej” jest najważniejsza? – Wszystkie są ważne, ale ludzie najbardziej przeżywają stację dwunastą, w czasie której rozważamy śmierć dobrego Jezusa na krzyżu. Podczas tej stacji rozmyślamy o wielkiej tajemnicy miłości Jezusa do ludzi. – Jezus bardzo kochał ludzi, skoro tyle za nas wycierpiał – powiedziałem i postanowiłem zawsze dziękować Jezusowi za Jego miłość, gdy zobaczę krzyż.

Pomyśl, kto pomógł Panu Jezusowi podczas drogi krzyżowej?

Obejrzyj ilustracje w podręczniku na str. 78. Dokończ kolorować obrazki. 

Porozmawiaj z rodzicami o tym, jakie pokarmy święcimy w Wielką Sobotę.

Uzupełnij zadania w podręczniku na str. 78 – 81.

Nawiązując do Niedzieli Miłosierdzia Bożego obejrzyj film: https://www.youtube.com/watch?v=WJ9c0lJPCRQ  
W przypadku pytań proszę o kontakt: mariablach@op.pl


Religia kl. 0, 29.04.2020

Temat nr 39: ,,Radości nadszedł czas – Jezuz żyje pośród nas”.
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.

Proszę przeczytać dziecku opowiadanie, które przybliża nam Zmartwychwstanie Pana Jezusa:

Radosny dzień

Kiedy wróciliśmy z kościoła z poświęconymi pokarmami w koszykach, mama powiedziała do Eweliny:  – W dzień zmartwychwstania Jezusa, w kościele jest specjalna Msza Święta bardzo wcześnie rano. Jesteś już duża i możesz pójść razem ze mną i tatą. To będzie twój wysiłek dla dobrego Boga. – A ja, czy też mogę pójść? – zapytałem niepewnie mamę. – O tej godzinie będziesz jeszcze spał – odpowiedziała mama. – Mamo, proszę. Na pewno się obudzę, wstanę razem z wami – poprosiłem mamę, a ona się zgodziła. Rano kleiły mi się oczy, ale wstałem od razu, bez marudzenia. Mama pomogła mi się ubrać i razem                z rodzicami i Eweliną wyszliśmy z domu. Mimo tak wczesnej pory ulice wcale nie były puste. Szło nimi mnóstwo ludzi i wszyscy podążali w stronę kościoła. – Spójrz mamo, tam idzie Kasia z rodziną – ucieszyłem się. – Rzeczywiście – uśmiechnęła się mama – ona też musiała wcześnie wstać. W kościele było dużo ludzi. Na szczęście ja, Ewelina i Kasia staliśmy blisko ołtarza i wszystko widzieliśmy. Piotrek stał jeszcze bliżej, bo on jest ministrantem. Stał obok księdza i dzwonił dzwonkami. Bardzo mi się to podobało i trochę mu zazdrościłem, ale przecież ja też niedługo będę mógł zostać ministrantem. Potem zadzwoniły dzwony na wieży kościelnej, głośno zagrały organy i wszyscy śpiewaliśmy radosną pieśń. W pewnym momencie wyszliśmy na zewnątrz i obeszliśmy kościół trzy razy, cały czas śpiewając, a kiedy wróciliśmy do kościoła odbyła się uroczysta Msza Święta. Gdy wracaliśmy do domu, zapytałem tatę: – Tato, dlaczego dzisiaj w kościele było tak radośnie? – Dobry Jezus zmartwychwstał. To wielkie i niezwykłe wydarzenie, dlatego dziś w kościele biły dzwony             i wesoło śpiewaliśmy. To jest wyrazem naszej radości. Cieszymy się i dlatego obchodzimy to święto w tak uroczysty sposób.

Zastanów się, co najbardziej podobało się Markowi w kościele?

Ludzie bardzo uroczyście obchodzą dzień zmartwychwstania Jezusa. 

Posłuchaj, kto jako pierwszy dowiedział się o tym radosnym wydarzeniu. Fragment           z Pisma Świętego (Mt 28,1-10):

 „(...)o świcie pierwszego dnia tygodnia przyszła Maria Magdalena i druga Maria obejrzeć grób. A oto powstało wielkie trzęsienie ziemi. Albowiem anioł Pański zstąpił           z nieba, podszedł, odsunął kamień i usiadł na nim. Postać jego jaśniała jak błyskawica,      a szaty jego były białe jak śnieg. Ze strachu przed nim zadrżeli strażnicy i stali się jakby umarli. Anioł zaś przemówił do niewiast: «Wy się nie bójcie! Gdyż wiem, że szukacie Jezusa Ukrzyżowanego. Nie ma Go tu, bo zmartwychwstał, jak powiedział. Chodźcie, zobaczycie miejsce, gdzie leżał. A idźcie szybko i powiedzcie Jego uczniom: Powstał             z martwych» (…). Pośpiesznie więc oddaliły się od grobu, z bojaźnią i wielką radością,           i biegły oznajmić to jego uczniom. A oto Jezus stanął przed nimi i rzekł: «Witajcie!» One podeszły do Niego, objęły Go za nogi i oddały Mu pokłon. A Jezus rzekł do nich: «Nie bójcie się. Idźcie i oznajmijcie moim braciom: niech idą do Galilei, tam Mnie zobaczą»”.

Pomyśl, kto pierwszy przybył rano do grobu Jezusa?

W podręczniku do religii wykonaj zadania na str.82 – 83.

Posłuchaj piosenki ,,Kogo Pan Bóg kocha”.

8.05.20

Temat nr 52: ,, Pamiętamy ważne dla nas słowa – Maryja to Matka i Polski Królowa”.
Zanim przeczytacie opowiadanie o ,,Jasnej Górze”, zwróćcie uwagę, czym jest sanktuarium          a czym klasztor:

Sanktuarium – miejsca lub kościoły, w których ludzie modlą się wraz z Maryją przy Jej obrazie lub figurze, nazywamy sanktuariami. 

Klasztor – miejsce, w którym żyją i modlą się zakonnicy albo zakonnice.

Przeczytaj opowiadanie:

Jasna Góra

 – Babciu, dlaczego na obrazie Maryi są takie rysy? – zapytałam. – Posłuchaj Kasiu – powiedziała babcia. – To długa, ale piękna historia. Kiedyś do klasztoru włamali się źli ludzie i ukradli obraz. Włożyli go na wóz i chcieli uciec. Przerazili się, gdy konie nie mogły ruszyć z miejsca. Ze złości pocięli szablą obraz z wizerunkiem Maryi i wyrzucili. Bardzo zniszczony obraz wrócił do klasztoru. Król Polski zajął się jego odnowieniem. Zadanie to powierzył znakomitym malarzom. Ci jednak w żaden sposób nie mogli zamalować rys spowodowanych cięciem szabli. I tak nawet dzisiaj możemy je oglądać. – Kasiu – powiedziała babcia. – Popatrz jeszcze raz na twarz Maryi, na jej oczy. Ma oczy jak najlepsza mama. Patrzy                     z zatroskaniem na wszystkich ludzi, a szczególnie na tych, którzy się modlą razem z Nią. Polacy bardzo polubili tę twarz Maryi. Wiedzieli, że zawsze mogą Jej powiedzieć o swoich kłopotach i zmartwieniach. Do Niej zwracali się również wtedy, gdy na nasz kraj napadli wrogowie – Szwedzi. Napastnicy bardzo szybko zdobyli Warszawę, Poznań, Kraków i dotarli do Jasnej Góry. Było to już ostatnie ważne miejsce do zdobycia. Pod murami Jasnej Góry stanęło do ataku kilka tysięcy wojsk szwedzkich. Na szczycie natomiast tylko niewielu polskich żołnierzy i zakonników. Walka trwała cztery dni i skończyła się zwycięstwem rycerzy Maryi. Cudowna obrona Jasnej Góry zmobilizowała Polaków do walki i atak szwedzki został odepchnięty. Polska cieszyła się wolnością, a król ogłosił Maryję Królową Polski, dziękował za odniesione zwycięstwo i złożył w imieniu narodu uroczyste ślubowanie. Coraz częściej Polacy zaczęli stawać do apelu, śpiewając o godzinie 21.00 „Maryjo Królowo Polski...”.

Przyjrzyj się uważnie wizerunkowi Maryi w podręczniku na str. 109.                                      Wykonaj polecenia  w podręczniku na str. 108 -109.

13 – 15.05.20

Temat nr 40: ,,Dobry Jezus żyje z nami, we wspólnocie Go spotkamy”.
Proszę przeczytać dziecku opowiadanie Marka:

Pytanie Marka

 Pani na katechezie powiedziała nam, że zmartwychwstały Jezus jest zawsze obecny pośród nas. Rozejrzałam się dookoła i bardzo się zdziwiłam, bo nigdzie Go nie widziałam. Zapytałam Marka: – Marek, czy widzisz tu Jezusa? – Nie – odpowiedział Marek – zapytam panią katechetkę, gdzie ona Go widzi – i podniósł rękę do góry. – Słucham, Marku – powiedziała pani. – Proszę pani, jak Jezus może być obecny wśród nas, skoro Go nie widzimy?  Gdy usłyszeliśmy pytanie Marka, wszyscy czekaliśmy z niecierpliwością na odpowiedź pani. – Drogie dzieci – powiedziała pani katechetka z uśmiechem – to, że nie widzimy Jezusa, nie oznacza, że Go tu nie ma. Przecież On jest obecny wśród nas, gdy się modlimy, gdy uczymy się o Nim oraz śpiewamy religijne piosenki. Jezus powiedział, że gdy Jego uczniowie są razem, On jest pośród nich. My jesteśmy uczniami Jezusa i zebraliśmy się razem na katechezie, aby Go wychwalać i poznawać. Jezus jest wśród nas, kiedy spotykamy się w Jego imię. Jezus mieszka w nas, w naszych rodzicach, przyjaciołach, nauczycielach. Mieszka w każdym człowieku. Jest z nami w każdym miejscu i w każdym czasie.

Pomyśl:

– Czego Kasia nie zrozumiała z wypowiedzi pani?

– O co Marek zapytał panią katechetkę?

 – Co odpowiedziała dzieciom pani?

W Piśmie świętym czytamy obietnicę Pana Jezusa:

„Oto jestem z wami po wszystkie dni, aż do skończenia świata”.

Proszę uzupełnić zadania w podręczniku na str. 84 – 85.

Religia k.0, 27 – 29.05.2020

Temat: ,,Jezus ze mną spotkać się chce, do swego stołu zaprasza mnie”.

             ,,Jezus dał Ducha Pocieszyciela, który me serce rozwesela”.

W podręczniku na str. 88 – 89 mamy ilustracje nawiązujące do bardzo ważnego wydarzenia, jakim jest I Komunia Święta w parafii. Porozmawiaj z rodzicami na temat ich wspomnień z I Komunii Świętej. Uzupełnij zadania przy tym temacie.

Posłuchaj opowiadania z życia Marka:

Marek – pocieszyciel

 Dzisiaj przyszedłem do przedszkola i od razu zauważyłem, że Kasia jest smutna. – Co się stało? – zapytałem. – Mama wpięła mi we włosy nową spinkę w kształcie kwiatka. Chciałam, żeby zobaczyły ją moje koleżanki. Szybko rozebrałam się w szatni i pobiegłam do sali. Zawołałam koleżanki, ale spinki już nie było. Teraz jest mi smutno. Tę spinkę dostałam od babci Marysi – opowiedziała mi Kasia. – Nie martw się – pocieszałem ją – spinka na pewno gdzieś leży. Chodź, pomogę ci jej szukać. Razem na pewno ją znajdziemy. Szukaliśmy spinki w sali, ale nigdzie jej nie było. Zapytałem panią, czy możemy wyjść do szatni, aby tam poszukać zguby. Pani zgodziła się. Szukaliśmy na podłodze i na ławkach. Kiedy nie mogliśmy znaleźć spinki, Kasia zaczęła płakać. Wziąłem ją za rękę i powiedziałem: – Nie płacz, Kasiu, poszukajmy jeszcze w twoich ubraniach. 56 Podszedłem do kurtki Kasi, ale w kieszeniach nie było spinki. Zajrzałem do czapki i krzyknąłem: – Kasiu, tu jest twoja zguba. Kasia ucieszyła się i powiedziała z radością: – Dziękuję ci, Marku, za to, że mnie pocieszałeś i znalazłeś moją spinkę.

– W jaki sposób Marek pocieszał Kasię?

Czasem jesteśmy smutni. Smutek towarzyszy nam, gdy jesteśmy chorzy, zmęczeni, coś nam zginie lub coś nam się nie uda. Jest nam również smutno, gdy musimy rozstać się           z kimś, kogo lubimy. W takich chwilach nasi przyjaciele pocieszają nas. Jezus też miał przyjaciół, którymi byli Jego uczniowie. Oni cieszyli się z każdego spotkania z Jezusem. Pewnego dnia Jezus powiedział im, że musi wrócić do swego kochanego Ojca w niebie. Uczniowie zasmucili się, ponieważ było im dobrze z Jezusem. Posłuchajmy, w jaki sposób Jezus pocieszał swoich przyjaciół:

„Ja zaś będę prosił Ojca, a innego Pocieszyciela da wam, aby z wami był na zawsze (…). Nie zostawię was sierotami: Przyjdę do was. Jeszcze chwila, a świat nie będzie już Mnie oglądał. Ale wy Mnie widzicie, ponieważ Ja żyję i wy żyć będziecie (…). A Pocieszyciel, Duch Święty, którego Ojciec pośle w moim imieniu, On was wszystkiego nauczy i przypomni wam wszystko, co Ja wam powiedziałem”. (J 14,16.18-19.26)

Pan Jezus zesłał swoim uczniom Ducha Świętego, który ukazał się pod postacią płomyków, które paliły się nad głowami uczniów i Maryi. Otrzymali od Boga wielką moc.

Otwórz podręcznik na str. 92 – 93. Z wycinanek trzeba wyciąć 6 kwadratów. Ułóżcie je na pustych polach. Sprawdźcie, czy wyszedł obrazek. Podpowiem, że Maryja powinna być            w środku. 

Przyślij zdjęcie na adres: mariablach@op.pl i pochwal się, jak Ci się udało wykonać zadanie.

Religia kl.0, 3 – 5.06.2020

Temat:  Idzie Jezus razem z nami, w procesji Go uwielbiamy.
Posłuchaj, jak do uroczystości Bożego Ciała przygotowywała się Kasia i jej rodzina:

Kasia sypie kwiaty

 Wczoraj ja i Ewelina zbierałyśmy kwiaty na łące. Bardzo trudno jest uzbierać cały koszyk kwiatów, bo niektóre z nich są bardzo małe. Gdy wróciłyśmy do domu, Piotrek bawił się z Markiem na podwórku. 

– Gdzie byłyście? – zapytali nas chłopcy. Pokazałyśmy im nazbierane kwiaty                      i Ewelina dodała: – To na jutrzejszą procesję.

 – Aha, to już jutro jest Boże Ciało – przypomniał sobie Piotrek.

 – Muszę sprawdzić, czy mama przygotowała mi białą albę, w której będę szedł podczas procesji. Marek, który stał zdziwiony z boku i przysłuchiwał się rozmowie, zapytał: 

– Co to takiego procesja Bożego Ciała? Pytanie to usłyszała babcia Marysia, która właśnie przyniosła z ogrodu więcej kwiatów do naszych koszyków. Podeszła do nas                       i powiedziała:

 – Procesja Bożego Ciała to uroczysta wędrówka, w której wszyscy idą odświętnie ubrani, a Jezus obecny w hostii wychodzi na ulice wsi i miast. Dziewczynki sypią przed Nim kwiaty, a ministranci niosą kadzidło i dzwonią dzwonkami.

 – To ja też pójdę przygotować się do procesji – powiedział Marek i szybko pobiegł do domu. Dzisiaj od rana cała moja rodzina szykowała się do przeżycia Uroczystości Bożego Ciała. Ja ubrałam się w moją nową, piękną sukienkę, a Piotrek włożył swoją komunijną, białą albę. W południe ruszyliśmy wszyscy do kościoła na Mszę Świętą. W kościele ksiądz mówił o dobrym Jezusie, który jest obecny wśród nas, bo bardzo nas kocha. Bardzo ucieszył mnie moment, gdy wyruszyliśmy z kościoła z procesją. Szłam tuż przed samą monstrancją niesioną przez księdza i razem z innymi dziewczynami sypałam kwiaty. Starałam się, najlepiej jak umiałam, sypać kwiaty, które niosłam w koszyku. Po drodze cała procesja zatrzymywała się przy czterech ołtarzach, na których ksiądz stawiał monstrancję z Jezusem i modlił się. To był wspaniały dzień. W przyszłym roku też wezmę udział w procesji Bożego Ciała.

Pomyśl:

– Co dziewczyny robiły na łące? 

– Dokąd poszła rodzina Kasi następnego dnia? 

– Co ksiądz niósł na początku procesji?

 – Kto jeszcze brał udział w procesji?

Obejrzyj krótką bajkę o Uroczystości Bożego  Ciała: https://www.youtube.com/watch?v=sBAvzHfxB_w 

Wykonaj zadania w podręczniku do religii przy temacie nr 45.
Klasa 0, 10.06.2020

Temat: Moi rodzice są wspaniali, bo miłość Bożą w serce me wlali. 

             Jezu, bardzo Cię prosimy, pomóż zmieniać nasze czyny.

Posłuchaj historii, którą usłyszała Kasia od swojej babci:

Prośba Jezusa

Ponad 300 lat temu żyła we Francji mała Małgosia. Od najmłodszych lat bardzo kochała Jezusa. Często z Nim rozmawiała. Podziwiała siostry zakonne, które spotykała. Widywała je modlące się w kościele i pomagające innym ludziom. Gdy miała 4 lata, obiecała należeć do Jezusa tak jak one. Gdy dorastała, miłość do Jezusa wypełniała całe jej serce. Tak jak obiecała, 37 została siostrą zakonną. Najważniejszym wydarzeniem w jej życiu było spotkanie z Jezusem, podczas którego Jezus ukazał jej swoje Serce jaśniejące jak słońce. Mówił, że jest ono pełne miłości do wszystkich ludzi, nawet wtedy, gdy o Nim zapominają. Jezus prosił Małgorzatę, aby przez modlitwę i dobre czyny przypominała ludziom o przepełnionym miłością do nas Sercu Jezusa. Od tej chwili Małgosia jeszcze więcej się modliła, opiekowała się chorymi, obdarzała miłością wszystkich, którzy zwracali się do niej o pomoc. Starała się, aby jej serce było podobne do serca Jezusa.

Jezus stał się dla Małgosi najważniejszym nauczycielem, kochała Go i starała się naśladować Jego czyny. Małgosia pamiętała, że Jezus, kiedy żył na ziemi, nauczał, pocieszał strapionych, uzdrawiał chorych. Przeczytamy o tym w Piśmie Świętym, ale najpierw wyjaśnimy trudne słowa.

  Wyjaśnienie pojęć

 Galilea – to część Ziemi Świętej leżąca nad jeziorem. Kraj, w którym żył Jezus był bardzo suchy i pustynny, dlatego jezioro zwane Galilejskim było bardzo ważne. Łowiono w nim ryby, a nad brzegiem rosły piękne zielone drzewa i krzewy. Jezus często wędrował wokół jeziora ze swoimi uczniami, głosząc dobrą nowinę o Bogu, czyli Ewangelię.

 Syria – to kraj sąsiadujący z ziemią Jezusa, do którego także dotarła wiadomość o Jego wspaniałych czynach.

 Synagoga – to miejsce modlitwy.

Fragment Ewangelii:

„I obchodził Jezus całą Galileę, nauczając w tamtejszych synagogach, głosząc Ewangelię o królestwie i lecząc wszelkie choroby i wszelkie słabości wśród ludu. A wieść o Nim rozeszła się po całej Syrii. Przynoszono więc do Niego wszystkich cierpiących, których dręczyły rozmaite choroby i dolegliwości, (...) a On ich uzdrawiał”.
Pomyśl:
– Co Jezus robił, wędrując po ziemi? (nauczał, głosił Ewangelię, leczył, pomagał)

 – O czym nauczał Jezus?

 – Jak zachowywali się ludzie słuchający Jezusa?

 – Co Jezus czynił, gdy przynoszono do Niego chorych i cierpiących?

Wykonaj zadania w podręczniku przy tematach nr 53 i 54.

24.06.2020

Temat: Choć wakacji nadszedł czas, Jezus zawsze czeka nas.
Zachęcam do wysłuchania piosenki o Czarnej Madonnie:  https://www.youtube.com/watch?v=34-yDL_YUHc&list=PLXdXnbjva1VXFt44ZdgMH_UYVAoE3iGCv&index=2 

Uzupełnij zadania przy temacie nr 56. 

